GIMNASTYKA BUZI I JĘZYKA
1. Przeciskanie języka przez zbliżone zęby.

2.  Położenie szerokiego, luźnego (w kształcie łopaty) języka na dolną wargę przy otwartych ustach.

3. Położenie szerokiego, luźnego (w kształcie  łopaty) języka na górnej wardze przy otwartych ustach.

4. Ułożenie szerokiego, luźnego (w kształcie łopaty) języka za górnymi zębami przy otwartych ustach.
ĆWICZENIA WARG
1. Rozciąganie warg w szerokim uśmiechu.

2. Wciąganie powietrza przez ściągniete wargi.

3. Przesuwanie powietrza z jednego policzka do drugiego.

4. Gwizdanie lub dmuchanie przez mocno ściągnięte wargi.
ĆWICZENIA ODDECHOWE
1. Dmuchanie na chorągiewkę i wiatraczki.

2. Wydmuchiwanie baniek mydlanych.

3. Przedmuchiwanie piłeczki pingpongowej do osoby siedzącej naprzeciwko.

4. Próby gwizdania.
ĆWICZENIA DŹWIĘKONAŚLADOWCZE
1. Kury – ko-ko-ko.

2. Indyk-gul-gul.

3. Kaczka-kwa-kwa.

4. Geś-gę-gę.
"PRZYJACIÓŁ POZNAJEMY W BIEDZIE"
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Mały Niedźwiadek mieszkał w wielkim lesie. Pewnego razu z mamusią pojechał pociągiem (puf-puf lub fu-fu, lub czu-czu) do cioci. Ciocia mieszkała w mieście. Niedźwiadek pierwszy raz zobaczył miejsce inne niż las. Spodobało mu się i mamusia pozwoliła Niedżwiadkowi zostać u cioci dłużej, a sama wróciła do domu w lesie.


Niedźwiadek postanowił sam dokładnie zwiedzić miasto. Tyle tam było dziwnych i ciekawych rzeczy! Po ulicach jeździły samochody (brum-brum), trąbiły klaksony (tii-tit), dzwoniły tramwaje (dzyń-dzyń), a  wysoko na niebie latały samoloty (uuuu).


W mieście mieszkały też zwierzeta. Biegały pieski (hau-hau) i kotki (miau-miau), fruwały gołębie (gru-gru), wróbelki (ćwir-ćwir).


W mieście było wiele ulic. Niedźwiadek chodził, chodził (tup-tup), aż nagle stwierdził, że nie wie, gdzie jest dom cioci. Był już bardzo zmęczony. Usiadł na ławce i zapłakał. Najpierw cicho (uuu), a potem coraz głośniej (buuu). Nagle usłyszał czyjś głos: "Co się stało, Niedźwidku?". Przed nim stał Języczek-Podróżniczek. Niedźwiadek opowiedział mu o swoim kłopocie i zapłakał jeszcze głośniej (buuu)."Ja chcę do mamusi, do lasu!"- krzyknął. Języczek postanowił pomóc mu wrócić do domu. Niedźwiadek uśmiechnął się szeroko (rozciąganie warg w szerokim uśmiechu) i razem wyruszyli szukać jego domu (mlaskanie czubkiem języka o górne zęby przy otwartych ustach).

TEKSTY DO ĆWICZEŃ LOGOPEDYCZNYCH
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"Szop pracz"
Wczoraj szop pracz duży

szelki prał w kałuży.

Patrzył przy tym bacznie,

czy już biegną czaple.

Bo czaple i szopy

gnaja do roboty!

Lubią tez szalenie

bąbelki i i pianę, czyszczenie i pranie,

i wszelkie inne

porządkowanie!

Lubią pralnie, lubią szwalnie.

Piorą w balii albo w wannie.

Szumi rzeczka. Szop nad rzeczką

odpoczywa, pije mleczko,

Bo był grzeczny-szop pracz duży,

który szelki prał w kałuży.
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"Szara myszka"

Szara myszka w szafie mieszka

a na imię ma Agnieszka.

Ma w szufladzie trzy koszule,

kapelusze, szelki, sznurek.

Grywa w szachy, pisze wiersze,

tuszem robi szlaczki pierwsze.

Chętnie szynkę je i groszek,

kaszę, gulasz, gruszek koszyk.

"Szymon"
Szedł raz Szymon do Koluszek.

By szukać wujaszka,

który jako kominiarz

pracował na daszkach.

Poszedł najpierw do Janusza.

Ponoć znał wujaszka,

który jako kominiarz

pracował na daszkach.
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"Żuk do żuka"

Rzecze Zuk do Zuka:

"Czego pan tu szuka?-może pożywienia:

rzepy, żołędzi, rzodkiewek,

a moze jarzębiny czerwonej?"

"Nie, ja szukam narzeczonej".

"Żaba i żuk"
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Duża żaba nad kałużą

napotkała żuka.

Żuk na nóżki buty włożył

i butkami puka.

Żółte butki, żółty szalik

i żółty kapelusz.

Pyta Żaba:"Dokąd bieżysz,

mój ty przyjacielu?"

"Idę żabko na przyjęcie

do pana bociana.

Będzie żuraw, żółw i jeżyk.

Chodź i ty kochana".

"Żółwik"
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Bożenka mała

żółwika miała.

Ten zółwik rzadki

wciąż wąchał kwiatki.

Różowe róże,

żonkile duże,

lewkonie zółte,

fiołki, piwonie.
Dorota Raniszewska-Moroz
